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g a z e t a  l w o w s k a .
W e  P i ó r e k  d n i a  ro,  S . i e . p r u a  1 8 1 3 . "

W iadom ości kraiowe.
Z e  Lw m va.

V* 
I* i Cr V

sns. wzorową miarę i w a g ę  u t r r y m y w a c ^ ł ^ , ^

^wmeu. —  C. K, Rząd  hraiowy^ 0.1= 
,lc}'yski ogłosił  następuirce Pismo okólne , 
*tóre w  nadesłanera rzą dowem t lómaczeniu
Utnie sz cz am y :

' ^ Dośw iadc ze nie  dowodzi ,  że w t u le y s z y m  
{*ra‘ ij fn i o wd zi e  m ia ry  i w a g i ,  częścią 
» « o  różne i według  dawnych  z w y c z a i ć  w 
^ k t ó j y c h  miast i okol ic  odmienne,  a po 

’ęśei też wcale  n iepróbowane  i niestemplo* 
^ n e ^ d o t ą d  leszcze cierpiane i uży wane  by* 
V!" ą ,  co częstokroć w handlu i zamianie,  do 
^ d u ż y c i a  i oszukaństwa  powodem b y w a ,  
^óy  z aś podł ug przepisów na y w y ż s z e g c  Pa- 
*e’iitu z dnia i g o  Grudnia ' .772 i 6%>) >e-
■f Ui .1787, żadoey :pszey;  -ak tylko w  totey- 
yHtn Kraiu z w y c z a y n e y ,  tak na zw aae y  
- # o w s k i ć y  miary i w a g i ,  podług  onćy  roz* 
b i t y c h  odd zia łów,  u ży w a ć  n iewoloo ,  przeto 
ncl m oc y  naywy ższego  W y r o k u  Kance lary i  
óad-worney na dniu A j .  .Kwietnia r. b. pod 
}lczbą 6303 zapadłego ,  wszystk im Domini ióm 
1 Magistratom Przepis patentalny pod dniem 
*• Grud ma 1772 i 6' Września 1787 w y d a n y ,  
Ra nowo w tym celu przypomina  s ię ,  a b y  o- 
ne U k o w e  nieiednoksztal tne, tu i ow dzi e  
* o ż e  ieszcze znayduiąc.e się miary i wa gi  
**lezwłocznie  uchylić , a natomiast  • wszędz ie  
•Gwowską miarę i wagę poivszechn:e wp ro ­
wadzić stara ły  się.  Dl a  tym pe w ni e j sz eg o  
P°zyskania  tpy iednostayności ,  zalecono oraz 
Grzędom C y rk ul a rn ym ,  aby wszystk ie  mia- 

i wagi w Dcmuniiach i Magistratach,,  po- 
pierwotnych w każdym.  Grzędzie CyrktJ- 

Droyiy  znayduiący  ch się miar i wag,  Ha co* 
j o  doskonale poprawione i należycie zastem* 
1 lovvam; b y ły .  Po ta ko w e m  w y r ó w n a n i u  
miar i w b g,  zostsie odtthd każde Dominiiucn 
t̂tb Ałagisu&t na  zaw sz e  o b ow i ąz an y  , wła*

nie może pod żad nym pozorem bądź to 
handlu lub zamianie,  bądź tez przy  samych 
daninach pańskich żadna  insza,  iak ty ł ka  
L w ó w k a  miara i wag a  by dź  użyta.  Zwierz* 
ebności zaś mieyscowe,  maia przec iw t ym  
w s zy s l k i m  stronóm, któreby  ten przecis Drze* 
krucz<:,{y , z wszelką ostrością,  te kary  «y< 
mierz .% które tv Patencie z d o ł a  1, . Gr udn ia  
j'77 j * ó. Września 1787. wyszczególnione  
S u p r z y c z e m  zaraz podobnym sposobem 
"ó'r/. dóm Cyrkularnym nakazuie  s i ę ,  a b y  
się o d 4czasu do czasu przez Kommisarzów 
Cy.-kiA .tnycli  z p ow oda  s łużby  swoi-ćy po* 
d i ‘ . lm i c y c h , o ścisłem dopełnieniu tych tak  
słot- j e.wfctl-i pr zek on yw ał  t ,  i te Do-*

ro-nua 1 ó la gA ira iy  soi o*\ o k a r a ł y ,  k tóreby  
iaszćy nad pr.episaną miatę i wagę  używa*  
ł y  , albo niejednakowych miar i wag  bez* 
prawia  w swoich terrytoriiach d o z w a la ły ,  lub 
też w z o r o w e m i ,  w Urzędzie C yrk ula rn ym  
znaczonemi i rektyf ikowanemi  miarami i 
wagami  .opatrzone nie b y f y .  W e  L w o w i e  
dnia z i g o  Czerwca 1812.

( T u  Hastepuią podpisy . )

Z  Pragi d. 2b 'Lipca. —  Dziś,  o godzi* 
a le «2tey w po łu d n i e ,  p t z y i t i h a ł  tu Xiążę  
Wicencyi  ( C a u l i n c o u r t ) ,  Ces Francuzki  
Poseł p rz y  Kongressie poknm.

Z  Graeu dnia 27. L ip ca, —  Dnia dzi* 
s^yszego  przejeżdżał  tedy z D r e z n a  dc  II* 
l y r y i  JO.  Xiążę Otranto ( P o u c h ó ) .

Wiadomości zagraniczne.
H i s z  p a n i i a. 

Oto ł tsr  {przyrzeczony w JSrze § s g m  Git-
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zety  naszSy) rapport Angielski  o w a l n e y  bis 
t w i e ,  k t órą  w o y s k o  Angielsko  - Portugalsko-  
Riszpańskie  w  dniu <jiwszym i 22gim C z e r w ­
ca  z w o j s k i e m  Fra ncuzkiem pod W i t t o r y a  
s to cz y ło .  Rapport  ten ogłosi ła na dzw ycz ay-  
na  Gazeta L on dyń sk a ,  z którey go inne pisma 
pu bl iczne  w y i ę ł y .

■ W L o n d y n i e  d.  3.  Lipca,  

D e p a r t a m e n t  W o y n y .

Downing Street d. 3. Lipca  1R13.
Hrabia  B a t h u r s t  o-trzymał dziś l isty 

od Margrabiego W e l l i n g t o n a ,  z S a l v a s  
t i e r r a  *) d. 22. C z e r w c a ,  i z  J r u n z u n  d, 
24gó Czerwca,  tey  o s n o w y :

Milordz ie !  W o y s k o  nieprzyiacielskie pod 
d ow ód ztw e m  Józefa B o n a p a r t e ,  a kieroi 
w a n e  przez iego Majora-Jeneralnego Mar sz a ł ­
ka  J o u r d a n ,  stanęło w nocy  d. '19. przed 
V i t t o r i a .  L e w e  iego skrzydło  opierało się 
o wzgó rza ,  ciągnące się do P u e b l a  d e  A r ;  
l a n z o n ,  a z tamtąd  sz ło  w  poprzek r ów n i n y  
Z  a d a r  o- ku A r u g u e z .  Środek iego stał 
na  wzgó rzu  panuiącem nad rów niną  przy 
Z a d o r a .  P r a w e  zaś skrzydło  stało blisko 
V i t t o r i a ,  i przeznaczone by ło  bronić prze. 
p t a w y  przez rzekę Z a d  o r a .  Za'  l ewem 
Skrzydłem p r z y  ws i  G o m i c h a  b y ł  odwód.

Położenie  Kraiu,  przez który  w o ysk o  po 
przeyśc iu  £ b r u  ciągnęło,  by ł o  pr zy cz yn ą,  iż 
ko lumny naszekóniecznie się rozciągnąć musia* 
ł y ,  t a k ,  iż dnia 20 stanęl iśmy dla ściągnie* 
nia ich bl iżśy;  udal iśmy się w l e w a  ku Ma r -  
g i n a ,  k t ó r y  obrót  z d a w a ł  się nam naypo-  
t rzebnieyszym.  Dnia  tegoż ieszcze rozpozna* 
■wałem stanowisko nieprzyjaciela w  zamiarze 
uderzenia na  niego,  g d y b y  w niem do nastę­
pnego rana  pozostał .  Uderzy l iśmy więc wczo* 
ray  na n iep rzy iac ie la , i szczęś l iwym się sa* 
dzę donosząc JW .  P a n u , iż woys ko  sp rz y ­
mierzone pod nioiemi rozkazami  zupełne 
odniosło z w y c ię s t w o .  W y p ęd z i l i ś m y  nieprzy­
jaciela ze w s z y s t k i c h  iego s ta nowisk ,  wzię* 
l i śm y mu 151 dz ia ł ,  415 w o z ó w  prochowych,  
■wszystkie bagaże ,  ż y w n o ś ć ,  b y d ł o ,  kassę 
w o y s k o w ą  & c , , i wie l ką  ilość ieńców.  — Dzia* 
łania  dnia tego zaczęty  się od opanowania  
przez Jen. H i l ł  w z gó r z  przy l a  P u e b l a ,  o 
które opierało się le we  skrzydło  nieprzyia-

*) Sa lvatierra,  leży iv p ro w in cji A ln va  , na 
granicy JSowarry, o m il 1.4 od granicy  
Francuzkiey. (Przypiset  Gazety Be r l ińsk ie j  
H a u d e g o..)

c ie l sk ie ,  nie bardzo od niego osadzone.  J * 
H i l l  oddziel i ł  tym końcem brygadę  w o y 5 
Hiszpańskiego pod Jen. M u r i l l o ,  *n n a ^m. 
b r y ga da  u tr z y m y w a ła  zw ią z ek  m ię dzy  wsp 
nioną br y ga dą  a  korpusem _ieg °  *. st0,3.Ĉ n< 
na drodze i  M i r a n d a  do V  i-t t o r i a. I y  ^ 
czasem nieprzyjaciel  pr zekon awszy  się 0 vV 
ności  t y c h  wzgórz,  wzmocnił  tam sity^sw ° 1 * 
a Jen. H i l l  musiał  w y s ł a ć  tam nayprzód pu 
71 w s z y  1 batatiion lekkiey  piechoty z brygaijv 
Jene. W a l k e r  pod s p ra w ą  Podpułkownika  
C a d o g a n ,  a potem i w ię ce y  w o y s k a  tak;  
że Sprzymierzeni ,  pomimo wszelkich us i ło* ’a° 
■nieprzyjaciół, nietylko te ważn e  wzgórza  zóo» 
by l i ,  ale się w  nich i u trzymali .  B i tw a  była 
ż y w a  i strata znaczna.  Jen. M u r i l l o  
raniony, ,  ale po la  b i t w y  nie opuścił .  Ze soiut' 
k i em  don oszę ,  że Podp ułk ow nik  C a d o g a ° 
poległ .  Król  traci w  nim mężnego 0 :Ticera* 
maiącego zaufanie u wo ysk a  , i po k t ó r y 111 
O y c z y z n a ,  g d y b y  z y ł  dłużey,  wieie s o b i ^ 0' 
b iecy wa ć  mogła.  Pod  zas łona  dopiero wzg or* 
l a  P u e b l a  móg ł  Jen. H i l l  przeyśtlź Z ad 3* 
r ę ,  pociągnąć przez W ą w ó z  i uderzyć na 
wieś S a b i j a  n a  będącą  przed l ini ią nieprzy­
jacielska,  oraz1 o o a n o w a ć  ia i u trzymać  się ^* . L 'A J - Ił.
niey,  pomimo ponowionego przez nieprzyiucic1* 
nacierania.  Trudności  m i e j s co w e s p r , vił/) 
że zw ią z ek  między ko lumnami  naszemi,  któ­
re w z d ł u ż  rzeki B a y a z  w y r u s z y ł y  do sztur­
mu, nie mógł  tak prędko nastąpić,  jakem si? 
Sp o d zie w ał ,  i ooźno iuż b y ł o ,  g dym  się do­
wiedział ,  że kolumna,  z łożona  z gciey i ycaCf 
d y w i z y i  pod do w ód zt we m  Hrabiego Dal *  
h o u s e ,  p r z y b y ł a  na przeznaczone miejsc® 
Ty mczasem 4ta i l ekka  d y w iz y a  po o p a s 0’ 
waniu przez Jen. H i l l  wsi  S a b i j a n a  prze­
szły Z a d o r ę , p ie rws za  po moście pr^y 
N a a e l a u s ,  druga po moście przy T r e s -  
P u e n t  e s ;  leciwie co przeszły,  gdy  kolumn* 
Hr. D a l h o u s e  do M e n d o n i a  nadciągnę­
ł a ; trzecia zaś  d y w i z y a  pod Jener, P i  e t o  u 
przeszła rzekę p o w y że y ,  a za nią 7013. Czte­
ry te d y w i z y e ,  sk ładające  środek w o y s k a ,  
m ia ł y  uderzyć na w z g ó r z a ,  osadzone przez 
pr awe  skrzydło  środka  nieprzyiacielskieg0 
w ó w c z a s ,  kiedy Jener. H i l l  uderzyć miał  
z S a b i j a o y  na lewe skrzydło środka.  Os ła ­
b i w s z y  nieprzyjaciel  l iniię sw oją  przez p°" 
słane do wzgórz przy P u e b l a  posi łki ,  opu­
śc i ł  stanowisko swoie na dol inie ,  widzą® 
pr zygotow ania  nasze do uderzenia,  i w  do­
brym porządku cofnął  się do V i l l o r i a; 
W oy s ka  nasze nie wstr zym ane  mieyscowemi^ 
zawad ami  postępowały  w porządku.  T y m ­
czasem Jen. G r a h a  maiący  dow ódz tw o uad



535

(1 m s k r z y d ł e m , ż ło io n ćm  z i w s z ey  i ^tey 
i R *Ẑ 1’. z krygad  piechoty Jenera łów P a c k  
r . / a ^ f ° r d ,  tudzież z brygad i azd y  Jeoe- 

\?W L o c k  i A n s o n ,  w y r u s z y ł  d. :  
, u , - a IjEHD e , a ztamtąd drogą od F i l b a o  

'^ył się do V  i 11 o r i a. Mia ł  '  prócz  tego 
P sobie d y w i z y c  HisrpańsJ . pod PuF-.ow- 
W ;'e‘n 00 8;1! Jeuerał z a i  G  u y o r-, ktorego

ony oj zamiarze posłano na łe-j.e sks.'.yt:ł.i 
^^poteni o d w o ł a n o ,  p r z y b y ł  ri. oo. do O r- 
Sj . , n a  i  stanął  w> m i e j s c u ,  zk ąd  mógł  po- 
I ° Wać G r a h a m a ,  gdyby  tępo b y ł o  po=
• eba. Miał nieprzyiaciel d y w i z j ę  piechoty 

 ̂n*eco iazdy na drodze s V 111 o t i a do 3 i ł- 
^ a °)  i Oparł prawe swe skrz.clto o urwiste 
. 2żórza, zakrywające wieś G a m a r r a - M a -  
J ° r* Osadził  mocno tę wieś, tudzież G a  m ar*
. ‘ M i n o r  i A b e c h u c o ,  S ł u ż y ł y  one za

^Dce przed tnosto we  dia tamecznych m os t ów  
Postaw innych na Z a d o r a .  W y s G c o  Jener. 
. a ck z b ry gad ą  P or tu g a ls ką ,  i Pułk ow nik a  
. 0 n g a  z d y w i z j ą  Hiszpańską płla oskrzydlenia 

°paoo\vau.,a tych wzgórz.  L ek k a  brygada  
ragonji Jen. A n s o n  i 5 ta  d y w i z y a  piechoty 

P°d Jen. O  s w a i d , dos ta ł y  r oz ka z  wspierać 
0 uderzenie. Jen. O s w a l d  d o w o d zi ł  ca ł ym  
Jfm oddziałem w o y s k a . — -Jen. G r a h a m  do.  
!° s ł , że w o y s k a  Portugalskie i Hiszpańskie 

sPravviły się w y bo r ni e  przy  w yk ona niu '  tego 
Pbaou. Za l ec i ły  się szczególniey pułki  strze- 
eckie Ąty  i 8my. Pułko wn ik  L o n g a ,  będą- 

c-v na lewem s k r z y d l e ,  o p a n o w a ł  wieś Ga® 
j*1 a r r  a . M i n o r. Skorośmy wzgó rza  zdobyl i ,  

rJgada Jener. R o b i n s o n a  z  5 te y  d y w iz y i  
Przypuści ła szturm do wsi G a m a r r  a-Iv] a  j o r 
1 °hę z d o b y ła .  P p s t ę p o w a ł a  bryga da  bez 
}Tystrzału wśró d  tęgiego ognia kartaczowego  
1 ręczney  broni;  d w a  ty l k o  działa miała
* sobą z br ygady  ar ty l lery i  pod  Majorem 
L a x o  n. Ucierpiał  wiele  ajeprzyiaciel  i 3 
®2|ala stracił.  W  t ey ze  chwili  Jen. G r a h a m  
kaza ł  uderzyć na wieś  A b e c h u c o  iednóy 
? J w i z j i  i d wó m  bateryóm artyl leryi .  P o d  
lch zas łoną  brygada  Jen. H a 1 q u e t  t natar ła;  
^Hęto w i e ś ,  a  batal i ion lekki  z d o b y ł  na 
g o ś c i e  3 działa 1 haubicę.  Wspiera ła  ią  
“ rygada  piechoty Portugalskiey pod Jenerałem 
L r  a d  f o r d .  G d y  przy  A b e c h u c o  wal -  
czono, wielkie n ieprzy jac ie l  cz yni ł  usi łowania 
°  odzyskanie wsi G a m a r r a  M a j o r ;  lecz 
o y w i z y a  ^ta pod Jen. O s w a l d  odpar ła  go 
*swsze  walecznie.  Mia ł  ieszcze atoli  nie­
przyjaciel  na wzgórzach  le weg o  brzegu Za *  
d o r y  dwie d y w i z j e  p iechoty w o d w o d z i e ,  
1 Niepodobna by ło  przeysdz po moście przed 
' vJ’Pędienieuj  m e p r z y i a u e l a  1  Y i t t o r i a  przez

w o y s k o ,  które na  środek i l ewe  s k rz yc ie
ieao uderzyło.  T e r a z  zebra ło  się ws zystko  
końcem ścigania n ie pr zy i ac io ł ,  które t rw ało  
do poźney  nocy.  O br ó t  uskuteczniony przez 
Jen. G r a h a m ,  i zalecie G a m a r r a  i A b e -  
c h u c o  odcięły  nieprzyiacielowi  odw rót  go .  
ścińcem do Fran cy  i, i b y ł  p rzy m us zon y  cofać  
się drogą ku P a r a p e l u n i e .  Nie mógł  się 
utrzymać  nieprzyjaciel  długo w  żadnem 
s t a no wi s k u ,  a b y  tyle z y s ka ć  móg ł  cz a s u ,  
żehy  działa i w o z y  swoie uprowadzić  zdo­
łał .  Wszystkie  dz ia ła ,  które p r z y  p ierwszych 
nckrzoiiigęh pod A r u g n e z  i nad Z a d o r a ,  
me b y ł y  w z i ę t e ,  z d o by l i ś m y  blisko V i t -  
t c r i a  ze wśzystkiemi  a m m u n i c y a m i , s ł ow em  
ws zy stk o ,  co w o y s k o  miało przy  sobie. Mam  
zupełny po wó d  do mniemania,  iż nieprzyia- 
ciel  j edno tylko dzia ło  i haubicę uprowadza.  
W o y j k o  pod J ó z e f e m  B o n a p a r t e  sk ła­
da ł o  się z woyska  połu dni ow eg o,  środkowe® 
go , z 4 d y w i z y i , z c a ł e y  iazdy  woyska  z w a ­
nego P or tu g als k i em , i z części  w o y s k a  p ó ł ­
nocnego.  D y w i z y a  Jen. F o y  z w o y s k a  P o r ­
tugalskiego stała blisko B i l b a o ,  a Jenerał  
C  1 a u z e 1 D o w o d z c a  w o y s k a  północnego 
t r z y m a ł  się w  okol icy L  o n g r a n o z d y w i z y ą  
w o y s k a  Portugalskiego pod Jen. T o p i u ,  i 
z  d y w i z y a  Woyska północnego pod Jenerał  
V a n d e r m a s i n ;  Szósta  d y w i z y a  w o y s k a  
sprzymierzonego pod Jen. P a c k e n h a m  nie 
by ła  w  b i twie ,  lecz stała w  t y l e ,  o t rzy dni 
drogi przy  M e d i n a  d e l  P o  m a r ,  d la  z a ­
słaniania dowozu i m a g a z y n ó w  naszych.  ( T u  
n a s t ę p u i a  p o c h w a ł y ,  a  m i ę d z y  t e m i  
w y r a ż o n o : )  „ P u ł k o w n i k  Xiążę  Następca  
O r a n  i i b y ł  i ednym z  moich Ar i jutantów 
w tey  b i twie ,  i sprawi ł  się z  z w y k ł e m  męz- 
twem i doświadczeniem.  —  O d d a w c a  tego 
pisma Adjutant  inóy Kapi tan  F r e e m a n t i e ,  
którego w z gl ęd om  JW .  P an a  polecam ,  z ło-  
ż y  u nóg Xięcia Rejenta chorągiew 4go bata- 
l iionu toogo pułku i buławę  iMarszałka J o u r- 
d a n ,  zdo by tą  przez pułk  Sz m y.  —  Jestem 
& c.

P o d p i s a n o :  W e l l i n g t o n .

Strata w ó y s k  sprzymierzonych.

Z A n g l i k ó w ,  Hiszpauów i Portugalczy* 
k ó w : —  Za bic i :  P o d p u ł k o w n i k ,  10 Kapita* 
n ó w ,  14 P o r u c z n i k ó w ,  7 Cho rąż ych ,  ieden 
z niższego sztabu,  1 9 s ierżantów,  ,5 d o bo s zó w ,  
683 żołnierzy w  szeregach,  93 konie.

Ranieni :  2 Otf icerów ze  sz t abu ,  9 Pod® 
pu ł k o w n i k ó w ,  9 M a j o i ó w ,  59 K a p i t a n ó w ,  
103 Poruczników,  41 Ch orą życ h,  7 ze sz tabu.  
A  2



Śier iantów,  14 d o b o szó w ,  2,768 żołn ierzy  
W szeregach, 68 koni.

Z a b ł ą k a n i :  Sierżant ,  2 dob&szów,  i 26$ 
żo łnierzy .  (Już się powoli  znayduią. )

Spis zd o b y ty ch  dział  i annmunicyi.

1) D z i a ł a :  28 d w u n a s t o fu n t o w y c h , 42 
f t ś m i o f u n t o w y c h ,  43 c z t e r o f u D t o w y c h ,  3 oś.-uia- 
c a l o w e  h a u b i c e ,  20 sześc ioca lowych,  3 cztero 
2 pięc.iocalo w e , 2 sześcioca lowe moździerze,  
og ó ł em ,  151 s z t u k .

2) Wo z y :  56 z prochami  dla i 2 fu nto wy ch  
d z i a ł ;  76 dla S funtowych;  68 dla Ąrofuntos 
w y c h  ; 7 dla haubic  Sc a l o w y ch ;  54 dla 6cio- 
ca l o w y c h ;  5 dla 4 r oc a l ow yc h ,  a 2 dla ^cio- 
c a l o w y c h ;  149 z drobną ammunicyą.

1,936 kul  i2funt ,owych;  5,424 ośmiofun- 
t o .w yc h; 3,434 4 r o f u n t o w y c h ; 97 ośmiocalo- 
w y c h  g ra n a t ó w ;  3,353 6 c i o ca lo w :  g ra na t ów ;  
1,973,400 ł a d u n k ó w ;  40,668 funt. prochu; 
36 w o z ó w  z fu raż em ;  44 kuźni  polo w y  ck.

List  drugi Margrabiego Wellingtona.

Z  Irunzun  64, Czerwca.
„ M i l o r d z i e ! W s t r z y m a w s z y  do dziś odiazd  

Kapi ta na  F r e e m o n t i e ,  korzystam z tego 
dla doniesienia JW .  W P a n u ,  żeśmy daley  
&cigałi ńieprzyiacieia,  którego tylna straż dziś 
dosz ła  do P a m p e l u n y .  T y le ś m y  mu W y­
rządzil i  szkody,  ile złe drogi i niepogoda po* 
z w o l i ł y .  Dziś przednia sl raż nasza,  z łożona  
z  bry ga dy  Jen. A l t e n ,  tudzież z igo  i 3gO 
batai i ionu 59go p u ł k u ,  i z  artylleryi  konney 
Majora  R o s a s  zabra ła  mu ostatnie działo.  
W sz e d ł  nieprzyjaciel  do, P a m p e l u n y  z ie, 
dna t y lk o  haubicą.  Jen. C ł a * u z e l  D o w ó d z c a  
tey* czćści wo y sk a  Północnego,  i t śy  d y w i z y i  
w o y s k a  zwanego  P or tu g als k i em , które nia 
b y ł y  w  bi twie d. 2 1 . ,  posunął  się d. 22* ku 
V i t t o r i a ;  lecz dow ie dz ia w s zy  się, co dniem 
pićr wey  zasz ło ,  i zas tawszy  6tą d y w i z y ą  aa .  
szę,  która tam właśnie  pod Jener, P a c k e n *  
J t a m w e s z ł a ,  cofną ł  się przez l a  G a r d i a ,  
i pociągnął  da lóy  do T u d e l a  d e  E b r o .  — - 
Podobieństwem ie' st , iż nieprzyiaciel  cofać 
się będzie do Francyi .  W y s ła łe m  Jenerała 
G i r o n  z woysk iem  Gal icyyskićm dla ściga­
n ia  w o z ó w ,  które dnia 20. rano ruszy ły  z 
Y i t t o r i a ,  i sp odz iew am się, że ich ten Je­
nerał  dopędzi,  nim zd ą żą  do B a j o n n y .  —  
Jestem &c,

(Podpis)  W  e l l i u g t e n .

Lord  K e i t h ,  Admirał  bandery czerwo* 
s e y ,  i D o w o d zc a  flotty na K a n a le ,  przesłał  
,Admiral icyi  do L o n d y n u  pod d. 1. b. m.

list nas tępuiący ,  p i ss ny  do niego prz«£ 
pitana okrętowego C o  II i er .

N a  okręcie Surweillante stoiącyn* 
na  k o t w i c y '  w p o r c i e  C a s t r  
25. Czerwca .

Mi lordzie !  Donoszę  JW .  W P a n u « ^
osa la Francuzka w C a s t r o . U r d e a l a S  o^
w s z e l k i śr  p o m ocy  odcię ta,  i do ostateczn°J 
ści przy wiedziona,  ustąpiła z  s w y m  Dowód* ł  
z  zamku,  i pociągnęła do S a n t o n a .  
ł a  to tak spiesznie uskutecznić,  że  nie 
zn iszczyć  d z i a ł  i prochu s w e g o ,  ale 1 
tw ierdzy  żadney  szkody  zrządz ić  nie m°S 
W sz e d ł  zaraz  do zamku Kapi tan 
a  dziś w es z ła  tam część korpusH Jenera 
M e n d i z a b a ł a .  Z smutkiem donieść im131?’ 
i ż  pięć szóstych części miasta leży W 
z a c h , i że barbarzyńskie postępowanie w ty* 
ska Francuzko  s W ło s k ie go ,  W e d łu g  polVI®' 
ści kilku s tarych  ż y i ą cy c h  ko bi ś t ,  tak by * 
okropne,  iż  niepodobna opisać go w  b3®,1 
publ icznym.  Nie ukoń cz y ła  się rzecz w d'1111 
szturmu; zbiegli  mieszkańcy wróci l i  wpraVff* 
d z i e „  lecz - w  wie l k iey  są nędzy.  14 spraw­
c ó w  tych okropności  schwytano  w B i l b a ® 
po zaięciu tego m iasta ,  i śmiercią ukarano- 
Donoszę p t z y t e m , iż Całe nadbrzeże od G u * 
e t a r i a  do S a n t o n a  oczyszczone zuieprz/ '  
i ac ió ł . “

{Podpis. )  J ć r z y  C o l l i e f *

N a d z w y c z a y n y  Dodatek  do Nro. 60. Ga­
zety  W a r s z a w s k i e y , w y d a n y  d. 28go L ip c® 
zawióra  co następuie:

Pod ano  nam do ogłoszenia w  d w ó ch  i £*7' 
kach następuiący w y c i ą g  z listu z G o *  

t h e n b u r g a  ( w S z w e c y i )  dnia 12.
L ip c a  1813.

W sz y s t k o  potwierdza  klęskę w e y s k *  
Franeuzkiegó w  Hiszpanii .  —  L ord  W e i '  
i i o g t o n  bę d ą c ,  nie racbuiąc korpusów °* 
chotniczych M i r a n d y  i i n n y c h ,  na czele 
120,000 lu d z i ,  z  k tóry ch  40,000 An gl ik ów ,  
resz ta  Portuga lczy ków pod B e r  e s f  o r d e m , 
Hiszpani  zaś  regularni pod Jenerałem C a -  
s t a n n o s ,  zas zą ł  dz i a łać  zaczepnie w p ó ł 0* 
w ie  M a i a ,  zmierzaiąc ku środkowi ,  a prze­

s z e d ł s z y  rzekę O u e r o ,  s toczy ł  małą  pot/'  
czkę blisko T o r r e s i l l a s ,  w którey  pułk 
i a z d y  Francuzkiey  został  w niewolą wzięty- 

Poczem w o y sk a  nieprzyjacielskie cofał9 
się, maiąc zawsze  za sobą ,  o pó ł  dnia drog1
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sie Jenerała W e l i n g f t o n a .  Wyniesiono
Tak t" C-i n 'e Z M a d r y t u  i V a l l a d o l i d .
tv v • a35 Francuz i  cofali  s i ę ,  źe  przy
g'., a . ei5‘ u B u r g o s  na p o w i et rz e ,  przeszło

. ■ » zginęło. Doscigniono nareszcie ich w o y ­
sko Dr?v V ; . , .  _ _6. J _
W , przy F i t t o r i a ;  bito się d. 21. i 22. —

tak dalece b y ł a  s tanowiąca dla A n ­
i e  w o y s k o  Francuzkie  st raci ło ca łą

Z.ygrana
€'lkÓ«r,£, & _
chg4 ‘ ar.ty*erT'^ s 2.5o dział  *) z  w o z a m i  pros 
ę;| ern‘ j 15^000 ludzi,  i wszystk ie bagaże,  

'̂00 *.papiery Króla  J ó z e f a .  Przesz ło
*\v  ̂ na ład o wa ny ch  wpa dło  w  ręce
tat^CI?zcF w V i t t o r y i ,  g dz ie ' z am ie s za ni a  

pw * ^ i e 'p a n o w a ł o ,  że  ulice b y ł y  zatkane,  
So bd3- Jen. C a s t a n n o s  przeszedł  B i d a s -  

a - 1 zagrażał  oskrzydleniem woy sko  Fran<
do-Cuzkie

piero
przyśpieszyło  one cofanie

v l r u n  zebrano tu i
J °n y c h .  Król  z  Jenerałami J 
A e i H

F;

O tych wszystkich zdarzeniach nie ó g ł s ;  
szon© ieszcze ze strony Francuzkićy  żadnego 
rapportu.  Ty m cz a se m ,  zawiera  Monitor P a -  
r y  z k i  pod d. 17. L ipca  znowu rapport  Mars 
sza łka  S u c h e t ,  Xięcia A lb u fe r y ,  paczelneg# 
D  owodzejr Woyska  zwanego Arragońskiem ,  
d a t o w a n y  w  W a l e n c y i  d. 30.  Cz erwca .  
Donosi  w nim teoże M ars za łek ,  że d. 24go 
Cz erwca  odes ła ł  część w o y s k a  sw oiego  do 
X V a l e n c y i ,  i ze z r e s z t ą  onegoż postanowił  
korzys tać  z niebytności  w o y s k a  Angielskiego 
dla uderzenia i rozpędzenia Hiszpańskiego 
w o y s k a X ię c i a  d e l  P a r q u e ,  stoiącego z przo* 
du nad rzeką X u k a r. Posunął  ón się tym 
końcem d. aógo zrana,  lecz Hiszpanie opuścil i  
po przybyc iu  iego nad X u k a r  swoie stano­
w i s k a ,  ustąpili  z S. F e l i p p e ,  i cofnęli  się 
na  wzgórza  O l e r r y i .  T u  k a z a ł  Marsza łek 
Jenerałom H a b e r t  i H a r i s p e  na tiicU ude­
r z y ć ,  i przyszło do z y w ó y  p o t y c z k i , w  któ- 
rey  150 Hiszpanów zabi to i raniono , a 39 
ludzi  z  arna Officerami poymano.  Hiszpanie 
Cofnęli się potem aż do K a s  t a  l i i ;  M a r s z a ­
ł ek  ka za ł  osadzić S, B ' e i i p p e ,  i g ł ó w n y  
gościniec , lecz nie dozwol i ł  ścigać da le/  Hi­
s z p a n ó w ,  ponieważ stanowisko nad rzeką  
X u k a r  z pr zyc zyn y  pól  r y ż o w y c h  bardzo 
iest niezdrowem.  Jednakże postanowi ł  zrobić  
podiazd  pod R e q u e o a  (oa gościńcu i dą cy m  
z  W a l e n c y i  do M a d r y t u )  gdzie się Jen, 
Hiszpański E l i o  z 8°oo piechoty,  1200 iazdy 
i 4ma działami b y ł  o k o p a ł , a  to w  celu 
zagrożenia W  a 1 e n c y  i w tym czas ie ,  w któ­
r y m  Jener. F i l l a c a m p a  z lewego brzegu 
rzeki G u a d a l a v i a r  równie do teyże  twier­
dzy  się zbl i żał .  Marszalek posłał  przec iw 
temuż Jen. M u s n i e r  do P e d r a l w y ,  lecz 
Do wo d zca  Hiszpański nic czekał  ataku,  i co f­
nął  sie d. 26. Czerwca  za rzekę G u a d a l a -  
v i a r .  ' P o t e m  obróci ł  się Jen. M u s n i e r  ku 
Hiszpańskiemu Jener. E l i o ,  który cofną!  się 
po potyczcę i a z d y ,  z o s ta w iw s zy  w  zamku 

Jener. Francuzki  kazał  
do tegoż za m k u ,  a 

potem Do wodzcę  do poddania się wezCvać.  
Te n że  żądał  przedłużenia czasu aż do wie­
czora w tem przekonaniu ,  że mu Jen. F I  i o 
na odsiecz przybędzie ; lecz gdy  ten nie 
nadciągnął ,  oddał  Dowodzca  zamek p o d d a w ­
sz y  si'e w niewolą woienną z 2tna Officerami 
i 150 l u d ź m i ,  z których  się za ł oga  sk ładała .  
Dn ia  28- Czerwca posunął  się Jen. M u s n i e r  
aż do O t i e l ,  a E l i o  Curaz daley się cofa ł .

W o y s ko  Angie lsk ie ,  które ws iadło  byloi 
na statki w celu w y lą d o w a ni a  w K a t a 1 o a  i i, 

*) b b a c z y ć  p o w y iszfy  a r ty k u ł F ra n cja . które się nie pow iodł o  ( i  z poruszeniami  Au.

s i e , 1
T *  »w L u b  zebrano tu i owdzie  rozpro-

o u r d a n 
zatrzymali  się tamjże. —  C l a u s e l ,

.  ° 7  w N a w a r z e  d o w o d z i ł ,  starał  się pocią« 
do Kataloni,  i dla złączenia się z S u c h e -  

^ rn» lecz m ó w i ą ,  iż odcięty w  drodze. Sam 
a " rs2ałek S u c h e t  iest W sta ni e  niebezpiecz- . 
lud*1’ łBa‘ ‘ tylko 12, a  n a y w i ę c ć y  14 tys ięcy  
ci —  Jener. W e l l i n g t o n  po t e m .z w y -  
^ * t w i e  zostawi ł  Jenerała H i l l a  z g łó wn ćm  
.  ,Jskiem dla ścigania'  nieprzyiaciela , sam 
g ® odłą czy ł  się z  korpusem zna czn ym  dla 
cel tDe^° działania.  —  T w i e r d z ą ,  że ma w  
j -  póyśdź przec iw S u c h e t o w i ,  który  

Wnież odcięty koniecznie stara się dostać 
0 B a r c e l l o n y , czyl i  iak  inne są w i a d o ­

mości,  uciec w  góry .** )  Będz ie  miał  przeciw- 
0 sobie Jener. M u r r a y  n a y m n i e y  z lociu 

•fsiącaini lud z i ,  L or da  W e l l i n g t o n a ,  któs 
, ego korpus na ym nie y  tyleż ma wy no s ić  , 

orpusy Hiszpańskie,  Jener. L a c y  z przeszło 
0 tysięcy ludzi sk ładający się,  Xięcia D e L  

P a t q u e  z 12 do 15 t ys ię cy ,  i M i n a * ,  k tór y  
35 lub 17 tys iącami  dokładnie  i iak  naylepsze 
j u i io we  w o y sk o  urządzo nem i dowodzi .  W o y s k o  
■francuzkie st rac iwszy  wszystkie s w o i e  r y n ­
sztunki woienne,  i nie mogąc się o prz eć ,  bę­
dzie musiało ca ł ą  Hiszpauiią opuścić;  za- 
Pewoiaią n a w e t ,  że część korpusu Jen. C a -  
s t a n  n o s  iest iuż na ziemi 'Francuzkiey .  
y ' l e lka  iest o ba w a  o południowe Departament*

R ę a u e n a  "załogę 
rzucić ki lka granatników

rancyL

W  powyższym  urzędowym rapporcio rin~ 
gielskim  podano ty lko  150 d zia ł.
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glelskiego głównego  w o y s k a  w  zw ią z ku  b y d ź  
się z d a w a ł o j  po wr óc i ło  według  w y ż  r zec zo ­
nego rapportu w nieporządku d. 24* Czerwca  
do  A  l i  k a n t u.

F  r a n c y a.

W e d ł u g  wiadomośc i  od W y ż s z e g o  
R e n u  pomnaża się w e F r a n c y i  o b a w a  * 
ka żd ym  dniem z po w o du  dzia łaniaAogie lyko-  
Hiszpańskiego woyska  przec iwko  południowym 
p r o  w incyom Państwa Francuzkiego.  I i i lka 
ko rpu sów  po zb a w i o n y ch  c a ł e y  arty leryi  i 
ws zys tk ich  tab or ów  stanęło w B a j o n n i e ,  
k t ór ą  z na y w ię ks zy m  waruią  pośpiechem, 
Xiązę  Al bu fer y  ( M a r s z a ł e k  S u c h e t )  w y s a ­
d z i w s z y  warownie  W a l e n  c y  i n& powietrze 
roz po c zą ł  s w ó y  odwrót .  Korpus wo y sk a  pod 
spra wą  Jen. C l a u z e l  cofa się gościńcem id ą­
cym  z P e r p i g n a n , a to zapewne w  celu 
połącze nia  się z Marszałkiem S u c h  et.  F a m*  
p e l u n a  ma by dź  obskoczoną przez Anglis 
k ó w .  Z g ł ę b i  F r a n c y i  posy łaią  wszy stk o  
do wo ysk a  tworzącego  się pod ‘Marszałkiem 
Xięciem D s l m a c y i  ( S o u l t ) ,  k t ór y  p r zy b y ł  
tamże z D r e z n a ;  ki lkanaście oddzi a łó w 
w o y s k a  ciągnącego'  nad R e n  dostało rozkaz  
pr ze c iw n y ,  i ruszyło do p o ł u d n i o w e y  
F r a n c y i .  R ó w n i e  też wstrzymanemu zosta ły  
p o  n a y w ię ks zć y  części  przechody  w ó y s k  do 
W ł o c h .

Jen. L e r y  Do wo d zca  inżyniieryi  w o y s k a  
Francuzkiego w  H i s z p a n i i ,  bawi ąc y  się 
kilka niedziel  w P a r y  ż u za  urlopem,  otrzy* 
mał  teraz dozór nad twierdzami  leżącemi w  
Departamentach k o ł o P i r y u e o w  i wy ie cha ł  
tamże iah nayspieszniey.

Gazeta  Departamentu T a r  b e  s ( w  w y ż ­
sz y ch  Piryne ac h)  donosi pod d. 5.  L ip ca  co 
następuie;  , -Zaciąg 1200 ludzi przeznaczonych 
u c h w a ł a m i  pod d. 5. Kwie tnia  do tworzenia 
kohorto w maiących bronić granic n a s zy ch ,  
iest iuż zupełnie u ko ń cz on ym ; si ła stoi iuż 
p o  większóy części pod bronią i zapewnia 
nam bezpieczeństwo uzdrawiaiących zó r o i ó w  
naszych,  do których się ludzie i e  wszech strón 
Z zupełną i sp raw ie d l iw ą  udaią ufnością.

W A n t w e r p i i ,  cz ynią  codziennie prób y  
«  nowo wyoalezionemi  mostami la t a ią ce m i , 
które z rozkazu Cesarza zrobione zostały.  Za  
pomocą  tychże m o s t ó w ,  i za  iedną przepra* 
w ą ,  możną  w k d k u  minutach 1000-ludzi z ie- 
dnego brzegu S k a l d y  na drugi przesadzić.

Dekret Cesarski  w y d a n y  d. 16. Czerwca  
lozkuzuie ,  aże by  kupcy  i korsarze w portach 
woysh.ow^cń i h a n d lo w y ch ;  posiadaiący lub

przechowujący  u siebie s p i ż o w e ,  lub z*  ̂
d z i a ł a ,  granatnik i ,  moździerze i t, 0. o 
ie na schowanie  do zbroiow oh jNje 
oni  rozrządzać iuż na przyszłość tym 
iem broni,  ieżeli w pr z ód y  Dozorcy  zor j 
nie d o w i o d ą  iaki  użytek z rzeczo n e f  ^  ^  
robić  zamyślaią.  Wreszcie musi 
pr zec how y wanie ka ż d ć y  sztuki  cu rok 5 
k ó w  płacić ,  _ C(J

Z R z y m u  donoszą pod d, S k>Pf3 3. 
następuie;  „ W ę z o r a y  o d p r a w . y  wielką p** ^ 
dę wszystk ie  stoiące tu wo yska .  ąs
mi wzbudzi ł  podz iwienie szwadron i5o° 
ku hu zarów z ł ożo ny  t samych ochotni  ̂
Dz is i ay  ruszył  tenże szwadron W drogę • 
udania się do  w o y s k a  o b s e r w a c y  >’ 0 e ° 
w B a w a r y i .  od

Opró cz  o f i arowanych dobrowolni3 ^  
Gmiń P a ń st w a  Francuzkiego i należących 
mego K r a i ó w u z b r o i o o y c h  iecdzców,  ̂
częścią do gwa rdy i  Cesarskiey , czfśruą 
łna yc h  pułków i azd y  wcieleni  zostali,  n4.t[1 
zM  ieszcze Cesarz wskutku  uch wa ły  ^en‘łr j  
pod d. 3. Kwiet nia ,  W y r o k i e m  swoim P̂ \ 
d. 5tego tegoż miesiąca w y d a n y m  u t w o r y  
4 pułki  g wa rdy i  hon oro wey .  K a ż d y  * g 
pu łk ów  sk łada  się z i o c i u  sz wadronów,  kt° 
wraz  z  Oificerami i żołnierzami  l iczą 25 o 
ludzi  i 2696 koni. W sz ys t k i e  te 4 pułki *' 
cza zatśm o gó iś m  10020 ludzi .  Zbieray 
się zaś  w  W  e r s a 1 u , M e c u ,  T o u r s  i 
o n i e. P u ł k o w n ik a m i  onyci i ze  mianoP'^ 
Cesarz Jen, d y w i z y i  Hrabiego P u l l y ,  
runa L e p i e  i Hrabiego S.  S u l p i c e ;  
dzież Jea. brygady  Hrabiego S e g u r .  Pul ’51 
te tworzą młodzi  męszczyzni  m ai ą cy  la1 *? 
do ^otu, a będący  z d r ow ey  b u d o w y  ciał3 1 
rodowitymi  Francuzami .  T y l k o  S y n o w i  
na j zn ak o m its zy ch  Urzędników Stanu i K a « a’ 
Jerów orderów zostali  do tegoż korpuSl1 
przyięci ;  wszy stk i e  owe  4 pułki  są teraz 
pełme urządzone i w y ć w i c z o n e ;  p i e r W-  
s z y ,  k t ó r y  się zb iera ł  w  W e r s a l u  ru' 
s z y ł  do M o g u n c y i  c iągnąc do wielkieg° 
w o y s k a  ( i  stanął  iuż w Frank forcie nad M e' 
n e m ) , ,  trzy iune pułki  zaś wy ruszą  wkrót '  
ce za p i e r w s z y m ,

Dó nos za  z B  e f o r t  (mieysca lezącego # 
Francuzkim Departamencie .Wyższego* Renu) 
iż tamże za k ł ada ią  obóz  dla 30,000 k00} 
sk ry pe y on is tó w  maiącycn się ćw ic zyć  W 0' 
brotach woiennych.

D c i a  u g o  L ipca  przypuśc i ła  Cesarzom*



J. X .  Samuela  St. M e d a r d   _ _   -----

dzie. 0" aDeg o  B i s k u p e m  w T a u r n a y ,  tu* 
2 JX.  K a r o l a  K r  e m e n s a  G r u  b e n  m i a n o *  

h  e § °  A r c y b i s k u  pet n w O s n a b r i i c k .  D n i a  
r A °  ,o d P ra w i ł a  C e s a r z o w a  w  S t .  C l o u d

M i n i s t r ó w .  

^ w i  ̂ z e k R e ń s k i .

H a  Podr®^y N. Cesarza  N a p o l e o n a  do 
R 'z f  r 6 b U r g a  (doniesionej* t u i  w p rze sz ły m  
r y , e, . ()z e ł y  n a szcy j za wi e ra  M oni tor  P  a* 
*t>o ś L ipca  nas tępuiące  w ia do -

ClTz ^  a g d e b u r g  a Pod I 3 ‘ L i p c a :  
tu ]u” n  ' s' ay  0 godzinie 7111 6y  z ra n a  z iechał  
War ' ^ esarz? s ia d ł  zaraz  na  konia ,  i og l ą d a ł  
'edn°Wn*e’ Przez które  M a g d e b u r g  s ta ł  się 

. a, z nay m o cn ie y sz y ch  tw ie rd z  w  E u r o  - 
• N, Pa n  w yi echa ł  b y ł  d. 10. Czerwca 

Sidzinie gc iey z ra na  z D r e z n  a,  i a d ł  śnią* 
‘ d e  w T o r g a u ,  gdzie og ląda ł  w a ro w n ie  

sl .k f t ie r dzy ,  tudz ież b ry gadę  w ó y s k  Sa* 
j- a j stoiącą t a m ż e  pod  r oz kazam i  Jenera ła 
nai Cp Cfł* O godzin ie  6tey wieczorem sta- 
^  Cesarz Jmć w W i t t e u b e r g u  i og lą da ł  
0 dr°wnie tey twierdzy .  D n i a  u g o  Czerwca  
Cj S°dzinie 7>tey z r a n a ,  k a z a v Cesarz  przes 
Ua‘?a.aA przed so b ą  trzem d y w iz y ó m , które 
^ ciągnęły z F r a n c y  i ,  o sa d ził  w akuiące  
tia-)DlC  ̂ ^ d ‘ cers^^  m ieysca  i  poroz.dawał 

grody kilkunastu -Officerom  i żołnierzom .
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s 8°dzinie 3c iey  popo łud niu ,  wyiecha.} Ce- 
Gtć* z 1Łl e  11 ^ e r g a > ‘ stanął  o godzinieg M  j  x  j c i ł u a i  \J  g U t I 6 1 1 1  i

dy6̂ . w ‘ eczorem w D e s s a u ,  *gdzie oglądał  
wizyę Jen. P h i  l i p  p o  n. O godzinie 2gióy 

. Ĵna wy ie ch a ł  N. Pan  z D e s s a u ,  i by ł  
„ 1 0 godzinie ^tóy w M a g  d e b u r g u ,  gdzie 

y wi zy e  korpusu Jen. Hrabiego V a n d a m -  
e sioia oboz em ,“

* 'r '
Prócz tego podaie Monitor  -pod dniem 

Lipca  o tóyże po dróży  następniące 
'^domości z D r e z n a  pod d. 15. L i p c a :  

' 'Unia i t3go Cz er w ca  wyiechał  Cesarz  Jm ć  
Pc obeyrzeniu d v wiz y  i korpusu Jen. ' / a n -  
f a ny e z M a y b u r g a do L i p s k a. Dnia  
4go o godzinie y t e y  zrana oglądał  N. Pan  

V* ^orpus iaz dy  zosta jący  pod rozkazami  
‘ .c*a P a d w y .  Popołudniu  oglądał  Cesarz 
S ^ i e i k i m  placu Lipskim resztę w ó y s k  Xię- 
*a P a d w y ,  k tórych zrana. obeyrzeć nie 

ws iadł  o godzinie 5 t e y  wieczorem do 
P°'azdu , i pr zy i ecbał  da D r e z n a  o  godzi- 

l<i lWszey po pó łn oc y ,

. Listy z D r e z n a  pisane  d. 15. L ipca  są 
Ue i , , R obo ty  o k o ło  w a r o w n i  p o d  m i a ­

stem naszem i W obwodzie  on eg oz ,  idą z 
po d w o i o n y m  pośpiechem. Koło  linii o k o p ó w  
c iągnących  się o k o ł o  No wego  Miasta (Meu* 
stadt) pracuie ieszcze codziennie znaczna  lis 
czba  robotników,  a  na y ba rdz ie y  około wie ł ,  
kiego szańcu,  panuiącego nad zbiegaiącemi 
się gościńcami z B a u t z e n ,  G r o s s e n h a y n  
i K o e n i g s b r u k .  K o ło  za łoż on yc h  w o k o ł o  
Starego Miasta  (Altstadt)  o k o p ó w ,  pracuią 
także z gor liwością.  N a  w a ł ac h  zniesionych 
po części ,  zak ł adaią  baterye i przcdpiersie* 
nie (p arapety) ,  a o t w o r y ,  które przez zniei 
sienie w a ł ó w  p o w s t a ł y ,  zabi te są pa l i sada­
mi, przezco przegrodzonem iest miasto od 
przedmieść.  D o  tyc h  robót  w ez wa no w ł o ­
ścian z okol ic  odległych o 3 aż do i2tu mil od 
D r e z n a .  Będzie temu ió .do r8. dni ,  iak 
korpus w o y s k a  Francuzkiego  w y n o s z ą c y  o- 
koło 6000 ludzi,  za i ą ł  naprzec iwko  po tę żn śy  
górney  t w i e r d z y ,  u schyłku  s k a ł y  L i l i e a -  
s z t e i n obóz ,  na tak z w a n e y  K  o n i g s t e i ns 
s k i e y  równinie.  P ó ło krą g ,  k t ór y  ta kształ- 
ci E l b a ,  tudz ież  t w ie r dz a ,  zas łaniaią z 
trzech stróń ten obóz .  Ze strony L i  l i  en*  
s t e i n  a będą go no we  zolożone o ko py  z a ­
słaniać.  Zaczęto łam ać  niektóre |opofci u. 
schyłku L i l i e n s t e i n u  dla rozszerzenia wąz-  
k iey  drogi ,  i uczynienia ią przezto wygód*  
nieyszą dla przeprowadzania dział  i w o z ó w .  
Od  czasu iak Cesarz oglądał  sam K d n i g -  
S t e i n  i okol ice P i r n y ,  idą  te robot y  pod 
zarządzaniem Jen. N o u r y  z wielkim pośpie® 
chem. Stary  gór ny  zamek S t o l p e n ,  od­
legły o ki lka godzin drogi od K o n  i g  S t e i n  
a wzno sząc y  się na potężnych  warsztWach 
bazattu przyprowadzają  także do stanu o- 
brony.  N a k a za n y  nabór  rekrutów przyszedł  
iuż w ca łey  S a x o n i i  do s kut ku,  a przez 
D r e z n o  przeszło iuż z r ó ż n y c h  okolic ki lka­
naście transportów onychże na mieysce dal ­
szego przeznac-zenia. Nieustannie prawie 
p r z y b y w a i a  z n a d  R e n u  mocne o d d zi a ły  
w o y s k a  uzupełniającego tak  piechoty iak i 
i a z d y , tudzież dz ia ła  i potrzeby woienne.  
Przed  i4 m a  dniami nadciągnął  tu batal i ioa 
robotników w o y s k o w y c h  przy  marynarce ,  
które ieszcze pierwszych dni Marca w T  o * 
l e d o  ( w  Hiszpanii  ) zostawał .  Iedna cześć 
onych  pociągnęła natychmiast  do L u z a c y  i, 
a reszta tu się została dla dopomagania w  
robotach około  war own i .  Dnia 8go Cz er w ca  
ciągnęły przez D r e z n o  idące z M o g u o c y i  
3 batal i iony karabini ierów g wa t d y i ,  klóre 
natychmiast  daley  do L  u z a c y  i ruszy ły .  
JZapłacona przez ku pc ó w Lipskich summa za 
uwolnienie z pod pieczęci  osadniczych towa*
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r ó w  Angielskich , ma b y d ź  ha opędzeni-e w y ­
d a t k ó w  twierdzy  Wittenberga ob róconą.“

Cesarz F ran cu zów  oglądał  d. 17. L ipca  
zrana  pod Dreznem na w ie lk iś y  łące  2 w a n ś y  
O s t r a  4 oddziały a r t y le r y i ,  6 s z w a d ro nó w  
h u z a r ó w ,  4 sz wa dro ny  u ł a n ó w ,  i ki lka o d ­
d z i a łó w  stoiącycl i  w polu p u ł k ó w  kiryssier= 
skicli .  W szystk ie  te o d d z i a ł y ,  zostaią  w  
s łu żb ie  Sa sk ie y ,  a Cesarz oś w ia d cz y ł  Jene­
r a ł o w i  G e r s d o r f  zupełne ukontentowanie 
swoie  z dobróy p o st a w y  tych -wóysk,  które 
dla uzupełnienia 7go korpusu w  drogę w y r u ­
szą .  W o y s k a  te c iągnęły  potem przez mia­
sto ko ło*  pałacu K r ó l a ,  patrzącego się na  
»ich z balkonu.

Według  publ icznych wiadomos'ci  spo­
dz ie wa na  by ła  N. Cesarz ow a [d. 2_5go L ip ca  
w M o g u n c y i .

W ed ług  Ga zet  B e r l i ń s k i c h  iechal  
N.  Cesarz N a p o l e o n  z Drezna  przez L ip sk  
d, 2Ó, L ipca  z m ał y m  orszakiem,  i poiechał  
d a ł e y  gościńcem F u ld y y s k i m  ; czyl i  ten M o ­
narcha  poiedzie do P a r y ż a  , l ub też, iak 
inni tw ie rd zą ,  stoiące pod F r a n k f ó r t e m  
na d M e n e m  i pod W i r c b u r g i e m  woy* 
ska lustrować . b ę d z i e ,  nie iest jeszcze 
pew ną,  lecz podobnieyszą  do pr aw dy  rzeczą,  
poni ew aż ,  wedł ug  powszechney  w i e ś c i ,  nie- 
bytność N,  Cesarza przez 10 dni ty lko  
p o tr w a .
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K zu t  o k a  na niektóre n a y w a ż n ie y sy e  w y ­

pad ki roku  18 12 .

( C i ą g  d a  ł s z y .)

P ó ź n i e j s z e j  to historyi  zostawiono  o- 
■znaczyć te chwi le ,  gdzie i iakim sposobem 
nastąpi ły  p ierwsze  poróżnienia,  za t a r g i ,  a 
oakoniec  roziątrzenie m ię dzy  F r a n c j ą  i 
K  o 3 s y ą ,  które jeszcze niedawno 2a wspól-  
n e m  porozumieniem się dz i a ła ły .  R ó w n o ­
czesny Dostrzeg.acz nie może tu nic w i ę c śy  
uczyn ić  nad wynalezenie  pierwszych ś ladów,  
które bystremu oku uniknąć nie mogły,  a 
te znayduią się iuż w  epoce wc ze śn ie jsz ey .  
M y  zwróc iemy tu iedyjoie uw a gę  Czytelnika  
n a  niektóre z t yc h  ś ladów.

Gd y  po wo yn ie  r. 1809, w o y s k a  Fran- 
«u kis  zno wu nad R e ń  p o c i ą g n ę ły ,  została 
główna kwatera p ues esas nietakt ju*»dspo-

dzianie w P a s s a w i e ;  potem prżemesie 
zos ta ła  do N o r y m b e r g  i i F r a n k  r > r 
nad Menem,  i biegała pogłoska  , źe tak° 
z ręsztą w o y s k a  wktótce  za  R e ń  przepra 
się m i a ł a ;  to iednak odw lek ał o  się ,®or. 
bazdzićy ;  ca ł y  nawet  z trzech dywizyt  Pi 
choty,  i rozmai tych p u ł k ó w  iaz dy  składa-, 
ey się korpus Xięcia E c k m ii h 1 został B 
tey stronie R e n u  p r z y b r a w s z y  p ó i n i ć y  B 
zwisko  W o y s k a  N i e m i e c ;  dowiedxłaD 
się , że zosta iąca we F e a u k f ó  r c i e  główo 
kwatera  wł aśc iw ie  do tegoż należy woysk3 * 
została ona wi e c i e  r. 1810. do H a o n o w e 
r u ,  a późniey  do H a m b u r g  a przeniesie0 
Same zaś woysko  roz łożonćm b y ł o  ua w>e * 
k i e y  przestrzeni od M e n u  aż  do O d r y -

P r z y  ścis łym z w i ą z k u  Cesarza  brancU- 
z ó w  ze wszystkiemi  N i e m i e c k i e t n i  
c a r s t w y ,  a  osobl iwie ^ A u s t r y ą ,  wskazy* 
w a ł o  t a k o w e  utworzenie wo ysk a  Nie0316 
pewne zagrażanie  jakiemuś półaocnemu ^ ° ” 
carstwu.  Niektórzy  Pol i tycy  wystawial i  
bie w pr a w d zi e  z późnieyszego wcielenia F  ' 
partamentów A n z e a t y  c k i c h  rzecz 1 
wc al e  i n a c z e y ;  lecz doświadczenie nauczy ' 
że  podobne dzia łania  tak  dalece 2broyflO 
nie potrzebuią si ły.  Niemniey  uderzało ta ta15' 
że nie mało w o c z y ,  że z innych  ćrancuzk‘c 
korpusów,  które się na w o y n i e  w r. 1809*}"”  
z o a y d o w a ł y ,  w y j ą w s z y  ki lka  d y w i z j i  *uPe10 
nie z no w y c h  żołnierzy z ł o ż o n y c h ,  żadne 
H i s z p a n i i  posłane nie b y ł y ,  chociaż zS 
raz z początku u t r z y m y w a n o ,  że w o y n a  p 
P ó ł w y s p ie  dzielnie oraz z pośpiechem p r° tVaj 
dzoną  i ukończoną bydź  ma. Same nawe 
pułki  g w a rd y i  Ces ar s k i e y , które do H i s,!. 
p a n  i i  odeszły,  nie b y ł y  u ż y w a n e  do bro°’> 
lecz s ta ły  nieczynna w miastach północny0*̂  
O w e  zaś ko rpu sy  roz łożono  koło N i ż s x e ” 
g o  R e n u ,  w H o l l a n d  y  i i na brzegaC  ̂
Ka nału .  W sz ys t ko  to b y ło  dla pilnego 
Strzegacza dostateczną s k a z ó w k ą ,  że spok°J'  
ność stałego lądu by nay mn ie y  d ług ie j  nic 
b i e c y w a ł a  t rwałości .  G d y  się to działo da f  
się spostrzegać 2 drugiey strony oznaki n‘ 
daiące więk sz ą  wagę  rzeczonym doinysfóB * 
R o s s y  a  zaniechała nagle zaczepnego  dz,a ^ 
nia przec iw T u r k o m ,  i os łabi ła  swoie  pu 'f  
ciw tymż e  dzia ła iące  w ó y s k o ,  zrzekaiąc s ?  
prawie wszystkich na p r a wy m brzegu D u 
1) a i u  odniesionych korzyści ,  częścią 
w o l n y m ,  częścią leż p r zy m us zo ny m  sP0s° ’  
hem. Dowiedźfaao się oraz,  iz znaczną  s> f 
s a  swoich zachodnich granicach gromad* ' 
Daleko  iednak w y r a ź n i e j  z w i a s t o w a ł  zac-1 
d ząc ą  zmianę vy systemacie i l o s s y  /  s i m 5*


